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P. P. s. —
U  gU w sy czliD o b o z i demokracji

Polska. Partia Socjalittyczna jezt 
<3*i»iaj — obok innych atronnictw po- 
Irtyeanyoh — najpowaźniejszyna ele- 
»®ntom naaango życia politycznego 
•— jest tyra niezbędnym członem obo- 
mi demokracji — członem koniecz­
nym, gdyż w razie jego braku nie 
można w ogóle pomyśleć o zwycię­
stwie idei Polaki Demokratycznej.

Jeżeli zaglądniemy do historii 
Partii, to przekonamy się, iż była ona 
zawsze bezkompromisowym bojow­
nikiem o najwyższe ideały mas, t. j.: 
wolność, równość, sprawiedliwość.

Naaze sztandary partyjne, postrzę­
pione w walce o lepsze Jutro, prze­
mawiają do nas bohaterską przeszło­
ścią, owianą romantyzmem stoków 
Cytadeli warszawskiej, jak również 
walką na śmierć i życie z przemo­
cą hitlerowską.

To też nic dziwnego, ie  mając tak 
piękne tradycje — P. P. S. postawiła 
•obie za oel bezkompromisową walkę 
x zaborcą, czy też okupantem — tak 
w dobie niedoli, jak i w czasie okupa­
cji. Pielęgnowanie tradycji nie polega 
jedynie na jej gloryfikowaniu i roz­
pamiętywaniu przeszłości. Należy 
wyciągnąć z niej to, co dobre i słuwt 
a», a tym samym nawiązać nić z bo­
haterskim pokoleniem z okresu roz­
woju socjalizmu polskiego.

Partia nasza jest współrządzącą,
I nie wiem, czy każdy z nas zdaje 

sobie sprawę z rzeczywistej siły 
PPS-n i z ogromu wysiłku,' tak CKW 
jak i mas, nie tylko w celu utrzyma­
nia, leoz i roaszerzania zasięgu od­
działywania naszego ruchu na cało­
kształt życia politycznego, gospodar­
czego i społecznego.

I tutaj dużą rolę winna odegrać 
młodzież socjalistyczna, zorganizo­
wana w OM TUR, bowiem młodość 
zawsze szuka wzniosłych ideałów, 
niosących jej w darze pełnię życia.

Należyte przygotowanie młodzieży 
do życia polityczno-społecznego, oczy­
wiście zwiększy wartość partyjnych 
•zeregów.

Hictoria nasza zna liczne próby 
osłabiania od zewnątrz i wewnątrz ru­
chu robotniczego, ale wszyslkie ons 
zawsze rozbiły się o karność, naszych 
szeregów. Dlatego też dzisiaj, w okrę­
cie przedwyborczym wykazywać mu­
simy sceoególsy bart dosba i przy- 
widCanie do świętej naszej sprawy.

P. P. S. jeżeli wystąpiła do walki 
* rsakcją, to jako oałość organiczna, 
oparta nie o układy taktyczne władz 
partyjnych, lecąc o pełne zrozumienie 
brater^wa broni robotnika, chłopa i 
praoownika umysłowego.

Pamiętajmy jedno — ie  decydują­
cą jest przecież teraźniejszość. Od 
karnodoi i spoistości naszej Partii za­
leżeć będzie zwycięstwo .ideałów, o 
które walczy cała Polska Demo­
kracja.

Tradycja iM eej Partii nakazuje, 
Wy eoeswoos seta*dary powiewały 
wsządme taea, gdzie służba dla Rze- 
osypoepołitej wymaga aiotylko naj­
większych ofiar, leos równocześnie 
okrywa swych synów największą 
sławą.

P oftsha Porta •de^ktietyeooa pozo­
stała wierną swej tradycji.

R . &*górski.

Ogólnokrajowa konferencja oświatowa
Związków Zawodowych

W a r s z a w a, 30. 1. — W War­
szawie zakończyła swe obrady ogól­
nokrajowa dwudniowa konferencja 
kulturalno-oświatowa Związków Za­
wodowych. W wyniku obrad konfe­
rencja przyjęła rezolucję, głoszącą 
m. in., że wraz z rozwojem odrodzo­
nego ruchu zawodowego, rozwija się 
praca kulturalno-oświatowa w związ­
kach zawodowych, rozwija się życie 
kulturalne mas pracujących. Kraj 
nasz pokryty został wielotysięczną 
siecią świetlic w zakładach pracy. 
Zbudowano setki klubów fabrycznych, 
sportowych, dziesiątki domów JcuKu- 
ry. Z wielkim wysiłkiem odbudowu­
je się biblioteki, barbarzyńsko znisz­
czone przez okupanta hitlerowskiego.

Rozwija się twórczość amatorska. 
W świetlicach związków ozynne są 
setki kółek dramatycznych, chórów, 
orkiestr, zespołów tanecsnych. Po­
ważne osiągnięcia posiada ruch zawo­
dowy w dziedzinie szkolenia kadr 
związkowych i rad zakładowych.

Rozbudowano sieć komisyj kultu­
ralno-oświatowych, w których pracu­
je około 2 000 aktywnych członków 
Związku, działaczy kulturalno-oświa­
towych.

Stwierdzając poważny dorobek 
pracy kulturalno-oświatowej w .odro­
dzonym ruchu zawodowym, konwen­
cja zdaje sobie sprawę, że są to za­
ledwie pierwsze krowi na drodze re­
alizacji zadań Związków Zawodo­
wych w  tej- dziedzinie.

Treścią pracy kulturalno-oświato­
wej Związkach Zawodowych jest 
wychowanie społeczne mas pracują­
cych w. duchu demokratycznym.

Konferencja wysuwa szereg postu­
latów, zmierzających do • jaknajpel- 
niejszego rorwoju pracy kulturalno- 
oświatowej w .Związkach Zawodo­
wych i realizowanie nakreślonych 
zadań.

Rezolucja koćcjy się następują­
cym apelem:

Konferencja kulutrr.lno-oświatowa 
Związków Zawodowych apeluje do 
szerokich rz-esz nauczycielstwa, do 
wszystkich demokratycznych działa­
czy kulturalno-oświatowych, do świa­
ta artystycznego, aktorów, literatów, 
plastyków, muzyków, aby złączyli re  
do wielkiej akcji kulturalno-oświa­
towej ruchu zawodowego. (PAP)

■ ■ K Ij Pupili PalsMtedti 
pn? lin. Rahiitiwa i Mena Roiojń

Trygre-Lie sekretarzem generalnym ONZ
L o n d y n ,  30. 1. — Agencja Reu­

tera donosi, że na żebraniu, w którym 
wzięli udział: brytyjski min. spraw 
zagranicznych Bevin, zastępca komi­
sarza ludowego spraw zagranicznych 
Z. S, R. R. Wyszyński, przewodniczą­
cy delegacji amerykańskiej Stetinkia 
oraz jeden z członków delegacji fran­
cuskiej, uzgodniono oetatecanśe i po­
stanowiono wysunąć kandydata, nor­
weskiego ministra spraw zagranicz­
nych Trygre-Lie na sekretarza g«n* 
ralnego ONZ na poaiedzeeki Rady 
Bezpieczeństwa. (PAP)

L o n d y n ,  30. 1. — Agencja Aseo- 
ciety Press donosi x Londynu, że na 
półgodzinnym zamkniętym posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa, prsedsła- 
wiciel Stanów Zjednoczonych Sieti-

nius, zaproponował wybranie mini­
stra spraw zagranicznych Norwegii 
Trygre-Lie *ha sekretarza generalnego 
ONZ. Podczas tajnego głosowania 
Lie otrzymał 11 głosów przedstawi­
cieli wszystkich 11 państw. (PAP).

♦
Sprawa siedziby ONZ
L o b d y d, 53. 1. Specjale* Komisja ONZ, 

która udila tlę do Stanów Zjednoczonych 
w aclu znalezienia odpowiedniego mieteca 
na siedzibą nowej międzynarodowej orga- 
oise.fi j i, powróci wkrótee do Londyn a. Na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ wymienia 
«ą w lwląafca x tym, najczęściej Horton 1 
Mestereaetie jako miejscowości, w których 
będzie się mieścić ewentualnie prsyacła sto­
lc a  świata. Dwa famę miasta, które mają 
kmsu  stać tią siedzibą ONZ to Atfaatic- 
CJty w New Jereej i Hyde-Park w pobliża 
Wwsyttjfiosn, gdne epocaywa ©Ja?o prez. 
Hoosawetle, jaJaefo z twórców ONZ.

Likwidacja niemieckiej floty wojennej
L o n d y n ,  30. 1. — Agencje Ress- 

tora donosi, że trzeci i otamtai etap 
niezezenia zkeooieekiej floty woieooc^ 
zbliża się ku kodoowi. Wsaysfeie nta- 
mieckic okręty będą zetopiose lab 
przejęte, a bazy ich zniarczona i per­
sonel zdcfnobilizowany. To oiferiy- 
mie zadanie zostanie dokonane w 
mniej więcej 6 miesiącach. Personel 
marynarki niemieckiej, po zakończe­
niu wojny liczył 376,066 oeób. 338.909 
oeób zostało już zdecoobilisowenyek.

Ressgta sotaenie swokuooa wkrółee. 
W Mestae sńesBótalieowanyeh anajds- 
1 ^ 9 1  mchaśrrłńw, 306 kapitanów, 
53.0OT befitat, iSSóre o b ry w a ły  s te r t ę  
w marynarce. Na dkrętach ponortaje 
tylko 3.000 merynarzy sismieckśdi. 
Jednootefeie poetępeje systematycz­
nie aaprsód niesczeme .niemieckich 
bas morrtśoh i mstalacyj nadbrzeż­
nych. Marynarka niemiecka wykonu­
je wszelkie zarządzenia bez sprze- 

fPAP).

Wa r s z a w a ,  30. 1. Dnia 28. bm. odbył#
się w Min. Rolnictwa i Reform Rolnych za­
brania organi-ac;i Kola Przyjaźni Polske- 
Radzieckicj. O celach i zadaniach koła wy­
głosi’ relerat przedstawiciel Zarzadu Wo­
jewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polskę- 
Radzieckiej, po czycj dokonano wyboru 
władz kc!a.

Uum psfflictifflioM? w M i l
M( 6 k wa ,  30. 1. W instytucie prawni­

czym w tloskwie od'03-0 się posiedzenie, 
poświęcone naukowej działalności proł. Sta­
nisława Kutrzeby. Nauka rosyjska złożyła 
hołd pamięci (jednego z największych histo­
ryków polskich, prezesa Polskiej Akademii 
Umiejętności. Została scharakteryzowana 
wszechstronna działa nosć naukowa i n«j 
kowo-publicys.yczna zmarłego. Podkręco­
no, iż pref. Kutrzeba brał udział w nara­
dach, racjcjcych na celu utworzenie Rząda 
Jedności Narodowej, gdzie reprezentewał 
demokratyczne stanowisko Polski.

Dalsza 111 k M i  dla Pilił
Łódź,  30. 1. Centralny Urząd Płazewa-

nia przydzielił dalsze ICO samochodów eię- 
żarcwych dla PiJR-u. Samochody te zesta- 
ną rozdzielne pomiędzy eddziaiami woje­
wódzkimi PUR-u, zS szczególnym uwzglę­
dnieniem oddziałów w województwach za­
chodnich.

Siej] csidloEcza pa npolsiczyloie
Wa r s z a w a ,  30. 1. Akcja oaadnietwa 

wiejskiego na'terenach Opolszczyzny zosta- 
ła całkowicie zakończona. W związku s tym 
czynione są przygotowania do przeprowa­
dzenia parcelacji większych majątków ziem- 
akteh. Natomiasi ośrodki miejskie zgłaata- 
Ją^apotrzebowanie na rzemieślników, k«p- 
ców, robotników i urzędników.

Łączna pojemność aieat opefaz««y*»y 
wyaoei w obecnej chwili 26.W6 oiófa. P* 
przesiedlenie tej ludności miejekie], akcja 
osadnicza na Śląsku Opolskim zostanie eata- 
teczaie zakończona.

MsżHwoRi ciadsiae Siczetiu
W a r s z a w a ,  30. 1. Szczecin jnet V

stanie w chwili obecnej przyjąć jeacaie 
19.600 osób.

ta

N o r y m b e r g a ,  30. 1. Urzążowe po­
dano do wiadomości, ie  ogólna wartość 
mienia niemieckiego, znajdującego się w 
peżetwach neutralnych, wynosi 1,3 miliarda 
dolarów.

Przedstawiciele wielkich moeanrtw eey- 
nlą obecnie starania o przejęcie palnej 
heatroii nad tym mieniem. Niektóre paśetwa 
nentralee utrudniają akcję, obejmującą mie­
nie niemieckie, które jcet przeznaczone aa 
pokrycie reparacyj.

O św iad e ie s ie  p rem iera  G eniaa
P a r y ł ,  JO. 1. W ośadadnaeadn ais den pat Zdagdsn npesnlera< S se faz, ranalnaja Zgra- 

koraaposdaątemi Ajnnajl Keateea, neary naradę w *40 w prawie siaaunkśw
•*ei nądu fa—anaklega fllsnią, powiadniai a Sknpanią wymaga akejt w parazsaaiaaia 
aa. tn.i „9y4«*rt* fanaaaowa Francji w śnd- 
nym wypadku nie jeet roapaodlwa, ale Jeat 
bardao powcina. Rręd pooriadni prawdo­
podobnie napntrywaf alę awyt optymSetyun- 
ti»e n  ii j amń afaiorbw pnaantay i 

na
obcię te bartttośrtn . W  
nam potrzebna wlęhana poaeoe ad 
p rk jja d ó l nm erykainklck |  Jąw^yJekiah,

Jefit efaodnl o aioamdol mtęday Francję a 
premier Gosia b m  nadmeję. 

jąsora e ponoatafęea w zawiana- 
awfaKwst jway dobrej we- 

r Cłeain wwabaiflty su 
trbjntnjnaiaaaa caśętay 
Jtadniartcta i Wielką

1

?
k r * — «.

Winki h ilKltisiiT ttlM M
PIlWSBICfiS

W a r s z a w a ,  30. 1. Prezydent KRN asa 
■korzyetat z prnyałsgnjęoego ma prawa ta­
lki w skoeanku do 5 sbrodalarzy hitlerow- 
sidob, sfaasanycb na śnderć wyrokami Są­
dów Sg:aejainych. Wobec powydtnago nasta­
ną straceń 1 następujący »brodainr«a«

1. Laon Saalczewaki, który jako konfi­
dent gestapo na teranie Włocławka wydał 
w ręae policji niemieckie] azerag Polaków.

2. Edwin -Zllz, TolksdeaUch, który taą- 
aał 'się nad więzionymi w Wawricwia Pa­
lek aml.

3. Filip Strauss, strażnik fabryczny lamy 
B M W w Poznaniu, który znęcał aLą a«f 
m  ha bzikami polskimi, błjąe niafadnaksatnla
da utraty przytomnoscL

Ł Jniiuzz Hoffmana, który jaka i t t a  we
wrai Święte, pow. NieszawAiego, amanak
polojt niemieckiej, przeprowadzał rewizja 
w domneh polskich i brał udział w maso­
wych aresztów Łniach Polaków.

i  AdoJi - Miller, vclk»deateeh U ^-*oy i
ortomok orgauizBcii SS na teranie pow. Lip- 
nowakiego, który brał udział w aresztowaniu 
Polaków ł znęcał się n&d aresztowanymi
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osce o poprawę bytu szerokich nas pracnjąi
W dziedzinie cen i płac konieczna jest interwencja Państwa

Podniosłe przemówienie sekretarza generalnego KCZZ łow. Kazimierza Rusinka
fD erko ń e u e n i e|

Jeżeli w kapitalistycznym uetroju i 
ciętną ceną pracy najemnej jeat miniim#m 
płacy zarobkowej, pojętej jako luma środ­
ków żywności niezbędnych do utrzyma­
nia Tzy życiu robotnika, jako ziły roboczej, 
to i my pamiętać musimy o zwrocie enćrgii 
biologicznej, wydatkow-anej przy prasy; 
przez zaspokojenie potrzeb robotnika prze­
de wszystkim w zakresie pożywienia, ubra­
nia i mieszkania.

Robotnik to żywy człowiek, 
znajdujący się dziś na granicy 'j 

wytrzymałości lu Izkiej
Na robotnika musimy patrzeć nie tylko 

ze stanowiska opłacabfcści produkcji i pod 
kątem ciężaru, jaki robocizna etanowi w 
ogólnych kosztach produkcji, lecz pamiętaj­
my, że jest to żywy człowiek, żyjący w ro­
dzinie, maiący żonę i dzieci i ten, który, 
ażeby jutro mógł wstać i iść do pracy, mu­
si odpowiednjo zjeść, nie może patrzeć aa 
głodne i obdarte dzieci i nie może na dro­
dze z domu do fabryki towarzyszyć mu 
płacz nieszczęśliwej rodziny. Wiemy, że na 
wydajność pracy robotnika wpływają nie 
tylko zharmonizowane mechaniczne czynno­
ści, ale w większym ^eezcze stopniu dyspo­
zycja psychiczna eamego robotnika. Nikt 
mnie nie przekona, że robotnik, który na 
śniadanie wypija czarną kawę be* cukru i 
bez chleba i o ile w takim eetnym położeniu 
znajduje się jego rodzina, może wydajnie 
pracować i że pracować będzie nieprzerwa­
nie. Odmówią mu siły i nerwy nie wyżrzy-

Ostrzegam pr/ed  niesłusznym i szkodli­
wym pogiądem, że robotnicy pomimo, że 
zarabiają mało i że nie otrzymują w 100 
procentach norm żywnościowych, jakoś dają 
sobie radę i przecież^ żyją.

Zgadzam się, że jest mały procent robot­
ników, który rzeczywiście daje eobie redę, 
ale prawdą jeat również i to, że olbrzymia 
więksaość robotników aoojduie etą ta idaj 
na granicy wytrzymałości lndekiej,'

Osiągnięcie dobrobyiu jesl możliwe 
jedynie przez zniżkę een

Robotąiey mają skromne wymagania.
Zagadnienie podwyźkBpłae nigdy nie było 
by wysuwane, gdyby nie brak deputatów
żywnościowych.

Kiedy nie doeta^ą chleba, wołają o pod­
wyżkę plac, bo widzą na wolnym rynku n:e 
tylko pszenny chleb, ale i pełne okna wy­
stawowe.

Te same trudności i te same zjawieka 
wystąpiły u nae i prawie na całym świście, 
w pierwszych latach po pierwwtsj wojnie 
światowej. Wtedy easndn. „płoey życiowej 
zyskała na powszechności.

Szybko rosnąca drożyzna narzuciła przy­
jęcie kosztów utrzymania za podstawę dla 
wyznaczenia wysokości płacy zarobkowej.

Zasada „płacy życiowej" stosowana po 
tamtej wojnie światowej, nie była zjawiskiem 
nowym.

Zainaugurowała go Nowa Zelandia je­
szcze w roku 1894, a od roku 1907 zasada 
„płacy życiowej" obowiązywała s mocy u- 
etawy, która formułuje tę zwadę następu- 
jąco:

„Płaca minimalna powinna dać dorosłe­
mu robotnikowi dobre prowadzenie i nor­
malne zdrowie, powinna konserwować jego 
*ily fizyczne i duchowe, stworzyć warunki 
egzystencji dla żony i trojga dzieci er stanie 
przeciętnego i słusznego dobrobytu,^ biorąc 
za podstawę szacunku warunki życia .

Doświadczenia, jakie mamy z okresu in­
flacji, mniej więcej do roku 1926, w którym 
to okresie obowiązywał tak zw. „wekaźn.k 
drożyźniany", budzą w nae poważne obawy 
nawrotu do tamtych czasów.

Każde podwyższenie zarobków było 
•wyżką pozorną,’gdyż drożyzna postępowała 
szybciej niż podwyżka. _

Rzeczywiste osiągnięcie dobrobytu, ściś­
lej zaspokojenie potrzeb jest możliwe jedy­
nie przez zniżkę cen, wykluczoną w razie 
tiąjgłego śrubowania plae. Bowiem ceny i 
płace idą w górę szybciej, niż roeporsądzal- 
na siła kupna.

Ceny na wolnym rynku 
•  zagadnienie wynagrodzenia

I w tym miejseu dochodzimy do kapitał? 
nego zagadnienia, któremu na imię: „wielość 
rynków, wielość een i wielość płdc .

I nie wiem, ery na długą metę da się 
utrzymać teoria istnienia rynku prywatnego 
obok uepołeeanionege, ezy współzawodni­
ctwo cen esjtywnych, komercyjnych-i wolno­
rynkowych nie sakłóai naszego życia go­
spodarczego i nie aburzy ładu społecznego.

Obawiam sig, że trudności aprowiaacyj- 
ne kraj* i nśekie płace nie odpowiadają##
sUe nabywczej, mogą doprowadzić wygłodzo­
na mary do takiego wyładowania niezado­
wolenia, że nie będą patrzeć biernie na lu­
ksusowe nocne lokale i •* przepych żywa 
seabrująeej bnrżua*|t. . __.

Jeden s i w r i h  wybitayeh s*onoim- 
etów, towsrzysń, daje teką oeenę zjawi**.

„Robotnik przemysłowy nie -jirykssuje 
staotereeo w ani* dta problemu taeą f *  *

po jego stronie sprowadna stę wsrystkq do
dwu ewentualności: albo otrzymuje on ekwi­
walent towarowy za swą pracę, wystarcza­
jący do utrzymania, choćby , na'skromniej­
szego, albo go nie otrzymuje, W tym ukła­
dzie interesującym dła niego jest tylko 
przypadek drugiej ewentualności, nie zaś 
problem stałej, czy wolnorynkowej ceny. 
Wielkość tego, eo jemu zkolei brakuje do 
owego minimum, jest roamiarem jego nieza­
dowolenia. ^

Nie można przecież odmówić słuszności, 
że kapitalizacja powinna odbywać się ,* 
nadwartością, którą robotnik oddaje na u- 
slugi Państwa, nie zaś c jego minimum egzy­
stencji.

Gdyby rystem aprowizacji dostarczał na­
szemu robotnikowi i urzędnikowi artykułów 
codzienego użytku po cenach, które mie­
szczą się w wysokości jego sarobku, stała 
praca mogłaby mieć szanse trwałości".

*A ponieważ ceny na wolnym rynku u- 
sały kontroli Rządu i wogóle nie podięto 
prób wprowadzenia stałego cennika na tym 
rynku — wszechwładnie panują tu dowol­
ność i spekulacja, ceny swyżku:ą.

Przy wnisnaości cen na wolnym rynku, 
z braku aprowizacji i eie honorowaniu norm 
żywaościowyth, jest nie do pomyślenia *- 
trayesaaie staywaych płac pracowników.

I ta i, jak w dziedzinie cen musi nastą­
pić interwencja Państwa i unormowanie cen 
przez zamknięcie górnej granicy i wprowa­
dzenie cennika, ora* rygory karne aż do 
odebrania koncesji włącznie, tak samo mu­

si być unormowane zagadnienie płao w sen­
sie określonego minimum i maksimum wy­
nagrodzenia i to zarówno w prywatnyoh 
jak i państwowych instytucjach.

Szcegółowa analiza płae zarówno pra­
cowników fizycznych jak I umysłowych w 
prywatnych i państwowych przedsiębior­
stwach, w spółdzielczości i samorządach, 
nauczycieli, tkarbowców i pracowników 
kolei państwowych, w jednym i tym eamym 
mieście w Głównym Urzędzie Morskim i w 
Urzędzie Wojewódzkim pozwala na stwier­
dzenie, że na odcinku płac i przydziałów 
panuje zupełna anarchia i ebaoz.

Przecśę ne zarobki pracowników 
fizycznych i umysłowych

Średnia wysokość zarobków prac. fizycz­
nych i umysłowych w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu łącznie z premią pieniężną 
przedstawia się następująco:

Przemyeł włókienniczy: fizyczny — 1134 
ełotych, umyetowy — 2376 eł. Plue 10—30 
punktów towarowych a 120.— ml punkt.

Przemysł chemiczny: fizyeany— 1963 zł, 
«mrełowy — 2906 er.

Przemyta metalowy : fleyeway — 1396 zł,

rfałowy — 2789 »ł.
Przemysł górniczy: fczyamiy — 1434 et, 

umysłowy — 2509 eł.
Z ogółu zatrudnionych w przemyśle wę­

glowym około 15 procent eakudsionych za­
rabia poniżej 1000 zł.

UNRRA. Następnie przedstawi! on wniosek, 
aby państwa, będące członkami ONZ, które 
nie podpiiały umowy z UNRRA, aosłały 
zaproszone de wzięcia udziału w pracach 
UNRRA oraz proporcjamalnle pourywały 
wydatki tej organizacji. Przemówienie Błoo- 
ma zostało przyjęte bnrsę oklasków, po 
esym przedstawiciele Meksyku, Boliwii, Bra­
zylii ł Urugwaju wyrazłfl zgodę m 
płacenie składek na rzesz UNRRA.

PżńedzeBie Komisji finansowo-gospedtrezej ONZ 
. w sprawis

L o n d y n ,  30. 1. Agencja Reutera do­
nosi, że na posiedzeniu Komisji iiaansowo- 
gocpodarcaej, przedstawiciel Stanów Zje- 
daocuoayeh, Błoous przedstawił propo­
zycję amerykańską, hby prace UNRRA w 
Europie nostały zakończone do 31 grudnia 
br„ a na Dalekim Wschodzie do marca 1947 
roku. Zaproposewał oa również stworzenie 
specjalnej koutWjk ktśrahy była w stałym 
koutskcie z państwami, współpracującymi z

............ ■  ■  ■ t ............ .i. ■ ...... . . ■ 11. i

Proces b. biskupa Spletta
w Gdańsku

Polecał mo ły o opiekę Boską nad Hitlerem 1 je^o silą wojenną
przykre zdziwienie wśród społeczeństwa 
polskiego w Gdańsku, wiadomo świadkowi, 
że oskarżony w 2 miesiące po wypędzeniu 
Niemców z Gdańska, mianował zdecydowa­
nego Y/roga Polaków, ks. Preussa, probosz­
czem w Kłodawie.

Po Y/yzwoleniu Gdańska, oskarżony od­
mawiał posad 1 JuryzdykcJi księżom pol­
skim, mówiąc, że mamy tu dość niemiec­
kich księży. Dale] świadek przypomina 
sobie, że zwróciła się doń delegacja Kaszu­
bów, by wpłyną* na usunięcie Spletta „tego 
diabła", gdyż „on tu dręczy Polaków, nie 
zezwalając na polski pochówek".

Świadek Jest prezesem komisji weryfi­
kacyjnej. Do komisji złożona została w 
Lipcu ub. roku deklaracja oskarżonego •  
wierności wobec Polski. Deklaracja ta zo­
stała przez komisję odrzucona.

Na pytanie Jednego z ławników, świe- 
dek wyjaśnia, że mówiło się wśród społe­
czeństwa polskiego, że biskup zawdzięcza 
swe stanowisko Forsterowi. Wbrew twier­
dzeniu oskarżonego, świadek nigdy nie sły­
szał, iżby biskup Splett wygłaszał kiedy­
kolwiek kazanie po polsku.

Jako następny świadek zaznaje ks. Wiś­
niewski, zamieszkały w Gdańsku od 18. 
IV. 1945 r. Mówiąc o działalności oskarżo­
nego w okresie okupacji stwierdza, że 
Splett przekroczy! prawo kościoła katolic­
kiego, który na całym świecie nie zabrania 
Języka narodowego 1 nakazuje posługiwa­
nie eię nim w każdym kraju. Świadek opo­
wiada o Interwencji wysłannika arcybisku­
pa Sapiehy u nuncjusza w Berlinie. Nun­
cjuszowi przedstawiono sytuację w dwóch 
diecezjach. Nuncjusz odrzekł, ża według 
Jego tnlormacyj, na terenach tych pozosta­
ło bardzo maso Polaków, a ei, co zostali, 
znają język niemiecki, wobec tego nuncjasc 
nie wldzt nic specjalnie slego w zarządza­
niach Spletta.

Świadek Jan Dejkowzkl, artysta małe**, 
zamieszkały od 1914 r. na terenie Oliwy I 
Gdańska, prze* cały czae okupacji przeby­
wał w Oliwia i wie o zakazie apowludrL 

Świadek ks. Czapiewski był probosz- 
azocn aa terania Wolnego Ulaniu od i980 r. 
W cuaste okupacji m s ln l  atą w obada 
StsMbof. świadek cfcanktw ynje ks. Franu­
sa Jako pśjaka, który wizytował parafia, 
przyjeżdżaj ęc z gaetapowcazai, w stanie 
nietrzeźwym i prześladował kriąfy, którzy 
niedoetataesnie dobrze go podejmowali. 
Stwierdza, ta  zakaz spowiadał w Jąpyfru 
po lekka byt yyśboaywMiy aa mat to icllrnfn

G d a ń ik ,  30. 1. — Dla scharakteryzo­
wania działalności Knopffa, mianowanego 
prze* Spletta komisarzem, przewodniczący 
odczytuje szereg zarządzeń, wydanych w 
języku niemieckim przez tegoż Kaopfia. Od­
czytane zostały zarządzenia z dnia 11 lute­
go 1944 r. o usunięciu ze słułby kościelnej 
wszystkich organistów, kustoszów itp„ któ­
rzy nie przyjęli niemieckiej listy narodo­
wej, lub których wniosek o przyjęcie nie 
został przyjęty. Kościół poza obowiązka­
mi rel.gijnymi — pisze dalej we wzmian­
kowanym zarządzeniu ks. Knoplf — ma tak­
że narodowe cele do wypełnienia i pod 
żadnym pozorem nie wolno tolerować, aby 
Polacy traktowali kościół jako azyl polsko­
ści. Zarządzenie kończy się wzmianką, że
0 treści Jego powiadomione zostało gestapo
1 sygnowane Jest słowami „Heil Hitler".

Odczytane zostało również zarządzenie 
Knopffa, zakazujące używanie mowy pol­
skiej 1 polskich książek do nabożeństwa, 
zarówno w kościołach, Jak i w domach pry­
watnych.

W dalszym ciągu odczytany zostaje list 
pasterski, wydany przez oskarżonego po 
wkroczeniu wojsk niemieckich do Gdań­
ska, o którym Splett twierdzi, ie  by! treści 
religijnej. W liście tym oskarżony pisał: 
„Ukochani diecezjanie! Żałobą napełniła 
□a s  przed 20 laty wieść, że nasz niemiecki 
Gdańsk, pomimo swego zdecydowanego 
sprzeciwu, został oddzielony od macierzy. 
Dziś radujemy się, dziękujemy z całego 
serca Bogu, ie  spełniły się życzenia1 wszyst­
kich gdańszczan rychłego powrotu do 
wspólnoty niemieckiej. W tej historycznej 
godzinie dziejowej nie zapomnijmy podzię­
kować Najwyższemu i prosić Go o dalszu 
bogosławleństwo dla Ftthreru, narodu 1 oj­
czyzny".

Oskarżony polecił również odprawieniu 
modłów o opiekę Boską nad Ffihrerum, na­
rodem 1 ojczyzną i nad całą niemiecką si­
łą wojenną.

Na zapytanie ławnika, oskarżony odpo­
wiada, że nominację na biskupa otrzymał 
z rąk nuncjusza papieskiego w Warszawie. 
- Po przerwie, pierwszy zeznaje świadek 
proŁ Katami er z Buoae-Parwiu. Świadek 
mięsaka! w Gdańska do 1937 r., redagował 
pisma „Dilonnlk Gdański" 1 „Gazetą Gdań­
ską". Za swoją działalność na rzecz Polski 
został wydalony z Gdańska 1 wyjechał do 
Ameryki. Świadek K ał ojca oskarżonego, 
który miał wybitnie antypolskie nartawie- 
nie. Do kark biskupiej ar Gdańsku wybie­
rano specjalnie ludzi nastawionych anty*

Dodatek oa premiowanego praeonnukn
3,2 punkty towar., przy ezym punkt łow*. 
rowy równa się 50 zł. w gotówce.

Prremysł papierniczy; fizycany — 1390 zł, 
umysłowy — 2376 ab

Przemysł drzewny: fizyczny — 1Ó64 zł, 
umv«lowy — 2060 ab

Przemysł hutniczy: fizyczny — 1959 zł, 
umysłowy — 33L8 x£, plue prsaaia towarową 
— 1 pracownik 7 punktów.

Przemysł szklany: fizycany — 30Ś7 zł, 
umysłowy — 3729 ab __

Przemysł energetyczny: fizysapy 3001 
złotych, umysłowy — 2457 w.

Jak widzimy, to średnia wysokość zarób* 
ku pracowników nie ma odpowiednika et 
szacunku cen oa środki utrzymania.

Realne zarobki zatrudnionych w waiważ­
niejszych gałęziach przemysłu pohkie«go eą; 
niższe od przedwojennych i niżsue od płeć 
w okresie okupacji. -

v

Zagadnienia, które muszę być 
i będą rozwiązane

< W świetle danych ettayetyejnyeh i ad 
podstawie raportów * terenu koael«żu$eo»yt
co następuje:

1. Brak jednolitości w rfetetnio pisę i
różnorodność systemu premiowego.

2. Wielka rozpiętość tak uwanej sławki 
plac, wyrażająca się w atocunku 1—5 w gra­
nicach: najniższą 2 zł na godzinę, unj wyż- 
szą 10 zł na godzinę.

3. Niesłuszne zróżnieakowumie pł*c md 
przemysł lekki i ciężki dla kwalifikowanych 
robotników.

4. Niejednolitą reaMzaeję śwżede—ń m »
ezowych.

5. Nieregularność wypłat. *'
6. Wielkie uległości preemyełu, kolei, 

SPB i innych praedsiębioretw państwowych 
m tytułu składek ubezpieczeniowych.

7. Wielką rozpiętość w płacach jakie o* 
bowiązują w przedsiębiorstwach państwo­
wych i jakie etoeuję prsemyuł i handel pey* 
watny.

8. Niską normę w ełoeunku do przed­
wojennej wyda;nośei w niefctórysh gałęuiach 
przemysłu. Jaskrawy przykład w preeeayfle 
seklanym.

9. Rozbudowany aparat edaninistaaoyjay 
i ebytnie jego ebiurokratyzowaoie.

1Ó. Rozbudowanie i kosztowny aparat 
pośrednictwa i istnienie wielości ogaiw 
ezących producenta < konrumeatem.

11. Niedostateczne prawne zagwaranto­
wanie .czynnikowi społecznemu kontroli nad 
administracją i w kierownictwie przemy­
słem.

12. Pominięcie przedstawicielstwa Zwią­
zków Zawodowych w Komitecie Ekonomicz­
nym i w Centrali roadzielezej i »a uitazych 
eeczeblach iysh rozdzieleń Miniętesetwa A-
prowicacji.

13. Niesłuszne pominięcie woj. Gdań­
skiego w Ziemiach Zachodnich i poubawieoie 
tegoż województwa przywianego Ziemiom 
Zachodnim 50 proc. dodatku.

14. Potrzebę zniesienia zarady towaro­
wego premiowania.

15. Niedostateczną ochronę preey I brak 
ubrań ochronnych, fartuchów rtd.

16. Kalorycznie niską wartość stołówek.
Oto zagadnienia, które rozwiąeene być

muszą i będą na posiedzeniu Wydeiału wy­
konawczego, któremu po* dyskusji — Pre­
zydium KCZZ pr*edsławi odpowiednie u- 
chwały.

I I I .T.

Pierwsze posiedzenie 
gabinetu francuskiego
P a r y ż ,  30. 1. Na pierwszym pońedsw 

nln Reda Ministrów uzgodniła projekt t a *  
wy o upaństwowieniu towarzystw ubezpie­
czeniowych. W chwili obecnej raęd wnieraą 
przede wszystkim do •wprowadzenia kontroli 
nad towarzystwami ubezpieczeniowymi, ca 
ma aeccegóiae meczenie dla plena Inwesty­
cyjne] polityki kredytowej I finaneowei.

Szereg radykalnych sazaierzeń goapodaaw 
Iżczych oraz sprawa reorganizacji systemu 

rozdzielczości w eyetemie eprowisaeji będą. 
zadecydowane na nantępaym posis Assein 
gabinetu. . >

Demonstracja w Chil#
11 zabitych, 80 rannych

L o n d y n ,  30. L Agencja Reutera do­
nosi, że Federacja Związków Zawodowych 
w Chile zorganizowała demoaetrueje pro- 
teatacyjna przeciwko roeporządeeta* rządu, 
umlerseiąeego do rocwiąaesda związków t  
wezwała ewyak eułouków de strsejkz 34- 
godzinnego.

Dcasootaraeja odbyła sią w  centrum  ozie- 
eta Santiago. P o lic ja  o tw orzyła ogień *  frroc4 
msźaayeowej. 11 oeób zostało lafcł l ycfc, «  
m  raauysk. Rząd C klffU ta ogtotal ataa a k ię - \ 

«  duł.

T raąiitoi* M m i w Sawa^earii
B e r o ,  30. Ł. V  potadaiowo-zaebodnśej 

jeark dało sią odoauś trząsł ani a toeau.
•aiczaeea la zanotowano w jed- 

z tatata aaw^eanklch i ohilcza-cię je 
I m  3 U H  taktów
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I  Kwidiynig
Pierwsze uroczyste posiedzenie PRN

I ziDn fałszywa m\\i\i
snfddw gmiBBjftd pewiata gradziądzkieffl

Mimo olbrrrmieh wysiłków tak słaeo- 
sty powiatowego, jak też inspektor* świad- 
cień sw iow yth  powiatu gnufofądSkiefp 
aijak ni* mołnt podciągnąć aa wyitwy 
ncsebol w tabeli ogólnopomorsleiej świad- 
e**ń rseesowyeh. Ckojeiee— Gńidriąde, 
Grudziądz—Cbojciee! Oto nazwy powia­
tów, jaki* w wykazie ciągi* spotykamy.

Co powoduj* Chojnic*, że >ą na szarym 
końcu, ni* wiemy. Znane nam są natomiast 
dokładne powody uplasowania się Grudzią­
dza na ostatnim miajeeu.

Przed* wszystkim ogromne zniszczeni* 
powiatu, na skutek długotrwałych działań 
wojennych. Inwentarz tostał wybity lub za­
grabiony, goepodarstwa zdewastowane. Brak 
sprzęiaju i koniecznych narzędzi rolaiezych 
zahamował rozwój gospodarczy poważni*.

Lecz to jednak nie wszystko. Nie mniej 
ważnym powodem jest fakt, te' aałoiony 
kontyngent nie odpowiada istotnemu stano­
wi rzeczy. To znaezy, wyznaczony zoetał 
od większej ilości obsianych hektarów, a- 
niieli w rzeczywistości obaiano. Kompetent­
ne władze opierały się na meldunkaeh Po­
wiatowego Biura Rolnego, które z kolei od­
nośne dane eserpało s poszczególnych za­
rządów gminnych. Zarządy gminne miały 
tutaj fałszywą ambicję. Zapodały całkiem 
nierealne cyfry. W gminie ,,X“ naprzykład 
zapodano, te uprawiono i obeitno cztery ty­
siące hektarów, gdy tymczasem w rzeczy­
wistości nie obsiano nawet czwartej ezyśei 
tego. Ma się rozumieć: władze wysnaeayly 
kontyngent s takiej ilości terenu, jaki w 
meldunkach podano. I tutaj tragedia. Go­
spodarze ni* mogą wywiązać się a nałożo­
nego kontyngentu, gdyż procentuaiaie jest 
za wysoki i nierealny.

Bo jeżeli powiat grudziądzki ma oddań 
świadczenia rzeczowe np. z 45.000 hekta­
rów, a obsiano zaledwie 15.000, ezy też 
12.000 ha, to jasne, i* udaniu temu su* 
sprosta i stale będsi* aa szarym końeu.

Jest to błąd sasadniesy, który jednak 
przez władze powinien być uwzględniony 
i przychylni# rozpatrzony. .

Otóż według „sncsególowego* Sfsewo- 
sdonia poszczególnych urzędów gmmayek, 
jesienna akcja siewna powiatu grudziądz­
kiego przedstawia się następująco:

Powierzchnia oma powiatu 49.489 ha, 
pism josieemego obeiewa — 40 pros. ogól- 
aego stanu ziemi orasj 19.900 ba. t  po­
wyższego obszaru obtiaao 18.500 ha, esyłi 
93 proc. przewidzianego planu.

Cudownie! Wprost idtalnief 98 pren. 
projektowanej orki wykaaaaę i obsiane. 
No, 1 asa eię soeuntieć‘ od takiego ehseass 
wymuszony znowu zostanie kontyngent. — 
Zupełnie zresztą słusznie.

Rsecsywietość jednak jak się przedsta­
wia? Nie 93, a zaledwie 40 proc. asniej- 
więeej zaaiewów jesiennych wykonane. Sta­
rania idą w tym kierunku, ażeby podczas 
nadchodzącej wioeny leżąee odłogiem ty­
siąc* hektarów ziemi przewrócić i sisrno 
lub kartofel^ wrzucić. 5ą to jednak tylko 
projekty, i w tej ekwili musimy trzymać 
się ściśle tego, tońmy dokonali.

I n o w a tutaj nienronumiała, mylnie po­
jęta, fałszywa wprost ambicja urzędów 
gminnych. Ludzie *i nie zdają sobie wi­
doczni* sprawy, ś* mylnymi raportami 
szkodzą me tylko eobie, leez eałemu aa-

Dnia 91 stysnoia br. w u li posiedzeń Za­
rządu Miejskiego odbyło się w Kwióeynfo

K ******* eroazyrt# poeiednenie Powiatowej 
*dy Narodowej.

Repreeenńanei trrynaetu gmin, delegat!
partyf polityeznyek, wtąnków eawodowysh, 
apołecanyck i goepodareiyeh oraz liczcie 
agromadnona pubUeenodć, napełnili wielką, 
pmybrcaą odświętni# salę.

Za stołem prezydialnym, na tle bialo- 
oierwonego sztandaru, pojawia eię o godzi­
nie 12 sylwetka Pełnomounika. Rządu RP na 
Powiat Kwidzyński ob. Wiesława Sztejnike.

Wśród sissy zgromadzonych delegatów 
padają słowa: „Jestsm duńscy, że prsypadł 
mi zasesnrt powołać do żjreia Powiatową 
Radę Narodową.

Obywatele! Członkowie PRN-uf Przy­
stępując do pracy muaóeie wiedzieć, jakie 
zadania eiążą na Was.

Będsieeie czynnikiem kontrolnym i pra­
wodawczym, który drogą hierarchiczną, po 
prsec Radę Wojewódzką przekazywać bę­
dzie wolę miejscowego społeczeństwa do 
najwyższej władzy w Polee# Demokratycz­
nej — do Rady Krajowej.

Przez kontrolę czynników adminiztraeyj- 
nyeh, preez pomoc w praee.eh, kentałtować 
będziecie życie naszego powiatu.

W realieaeji zamierzeń WaeryeŁ, dobro 
państwa stawiać musicie przed wzglądom na 
dobro osobiste.

Jesteśmy na nowoodzyskanyeh terenach, 
na któryeh od setek lat panoszył eię krzy­
żak tereoaek, na któryeh kłdność polska 
brała eięgi — koatekweoc’* nieudolności

fioKtyennej kierowników popraednish poko-
*4.

Nowa myśl polityezna, myśl nowej Pol­
ski Demokratycznej sprawiła to, że oto od 
roku pracujemy wspólnie na tej odwiecznie 
polskiej siemi. Przez ten rok dowiedliśmy, 
wbrew kłamliwej propagandzie szerzonsj z* 
granicą, ś# jesteśmy zdolni osiedlić i *ago- 
ąjodamyć te ziemie.

Niech dziś prayidą oi, którzy chcą upra­
wiać tak zwaną wi»!ko-śwśatową politykę, 
rt**h przyjdą I stwierdią, że Kwidsyń żyjel 
Żyj# wysiłkiem i dobrą w o'j ludu polskiego.

A jeśli wśród oae znajdzie eię ktoś, kto 
zamiast prasować przy odbudowi# miasta. I 
powiehi zeebee w tej pracy bruździć i prze- 
rtfoodszaĆ, to tego usuniemy a naenyen te- 
te* ów.

Jako Pełnomocnik Rządu Nałjańoie!szei 
Rzeeeypoępolitej Poleleiej, na podstawi# u- 
stawy powołują do żyeia Radę Narodową".

Nastąpiła wąreftkae j* ertonków Re dy 
ifesedowej i akofei wybeey Prezrdiasa. Je ­
dnogłośni* wybrano ób. Pawlikowskiego

■■•m u życiu gospodarczemu. Na. podstawie 
bowiem takich ,raport6w władze układają 
plan goąpodare**/ całego Państwa, od któ­
rego zasadniczo nie mogą później odstąpić.

Oduczmy się już raz wreszcie osrukiwa- 
nia siebie i innych. Prsyjmi my zasadę, że 
lepsza jest sag* prawda, choć niezbyt przy­
jemna, aniżeli nierealna hantuja,

A w żyein musimy być przede wonyrt- 
kim realistami. Na naszym polskim roman- 
tyimi# — • easedy ile wychodziliśmy. O 
tyto pamiętać musimy, w najdrobniejszych 
ehoćby komórkach naszego życia społecz­
nego.

(PPS) — przewodnien ą»y», ob. 01*jqj§* 
(PPR) — zastępcą, ofc. Por*cabi$|fci*#o (fl^, 
ob. Prnyiafskiego (SL), ob. Keaptą 0W. 
Zawód.) ezłonkanń prenydiwa.

Dalez# obrady prowadził Otefośk. ▼  
krótkim przemówieniu, dziąkrtąs zebranym 
u  obdarzenie go zaufaniem i wybór, ob. 
Olejnik obieeuje wspólnymi silami dąńyć be 
osiągnięcia ezczytnyeh selów, zgodnie i spra- 
wnie pracując dla dobra Ojeayzny.

Teras następuje najbardziej podniosły 
moment uroczystości. Ob. Olejnik wnywn 
obecnych do powstania, eelesn nłońenia nro- 
czyetei przysięgi,

Padają twarde, edewysnukane słowa 
ślubowania, W brnmisciu słów ełyebać 
wzruszenie, czuje eię, ź* nie są to *****
wyrazy, że nie spełnia się tu nwykłej foi^ 
malności, ale wczyntko to płynie s gfobi ser­
ca i z poczucia, i* tę preyeięgę należy wy­
pełnić do końca.

Do Wojewódzkiej Rady Narodowej wy­
brano jednogłośnie ob. Krupę (Zw. Zaw.) i 
ob. Porembińskiego (SL).

Pozostaje jaszcze sprawondani# Stasoety 
Kwidzyńskiego, ob. Więcława Scteinikc na 
okra* urzędo-wania do dnia 31 grudnia.

Ciekawy referat w saeadei# jest wszy­
stkim an^ny. Większość obeonyeh brał* «- 
dział w pracach, widziała efekty, esła ręka 
w rękę z władcami starościńskimi żeaedsą 
drogą odbudowy powiatu.

Słuchamy cyfr, wiemy, że jeeeez* jeeteć- 
my ubodzy. Znamy bóle i sooj* rolnika, od­
czuwamy fiiedost<atki ludności i razem s ek. 
Starostą, wierzrmy, ż* jesteśmy w preede- 
daiu lepszego Jutra.

„Wysoka Rado! Proeeę o wyrażeni# e-
pinji o mojej dotychczasowej pracy!".

Spontaniczne oklaski były wyrasem w- 
czuć zebranych. Oby wszędzie i zawsze 
Przedstawiciele Władny Państwowej równi# 
żywiołowo i be* eastrssżeś uzyskiwali 
wotum zaufania.

Uccueia zsbranyct uiął w słów* oi>. Po- 
resnbińcki, wyrażają# w imieniu Rady gor 
towość i dobrą wolę do dalssej ows*n«| 
współpracy z ob. Starostą.

Lud objął władzę. Odśpiewane Rotę i •  
godz. 13 nebrani* sakońeeooo.

PAŃSTWOWA STACJA TRAKTORÓW 
I MASZYN ROLNICZYCH

Na terenie m. Kwidzyn;a wśród różnych 
iswiytunyj pańctwow'yek i samorządowych, 
wybija się na ezoło Pańećwowa Staeja Trak­
torów i Masryn Rolni aryck pod fasbowym 
ki»rowci(etwa oh. Misamwy Leuremtegę.

Nie będzie te ubliżające dla irnayek, jeśli 
powiemy, źs jset to boda;ż# jedyna insty­
tucja na terenie m. Kwidzynie, gdjric kie­
rownik dba o swój personel, liczący doić 
72 osoby.

Nic też daśwnego, i# Stacja Traktorów
Kwidzyń roswija się pomyślni# i daj# pięk­
ne rezultaty.

Prze:rryjmy tylko karty jei powstania. 
Otóż od ezasu założenia Państw. Stasji 
Traktorów i Mascyn Rol«iezy*h, I.J. od ltp- 
ca 1945 r.. mimo kenąyeh trudności i pree- 
szkód „różnej natury" traktory, kierowane 
zdrową myślą i energią ob. Mierswy Lau- 
rentego, uruchomiły 2 warsztaty.

Od 27 w ialn ia  do 19 grudnia ub. r., 20 
traktorów brio sajytyeh orką. W esaei# ty*  
zorano 843,25 ha.

Pocą fosn wy%oma^ innyek prac rolnysk 
w omełtesenin a* orkę, 96,30 ka.

Pracciętna i a r a a t  sortmej powiereshai 
wynosi zatem 3,5 ha.

Nienaleśnl* od prac w IstA , traktory 
t Yt do dyąpomyeji 1 aulo (Cheerolet) i 1 
9ią0k± fotwiaccm mńwiąc 
i haae eieefe traktorów, jmk Semeni i Mai-
ko*).

P* pnssMisnfo waaśość prasy wyfooeą- 
asj wyaoef traktora** — ***.741,40 ■*. V
jazda ml — 7.000 sf.

Patr*M ** eeray Paśehrowej 
Traktorów i Masryn Roksieeyeh w Kwi<ł»
niu, należy inetyćucfi tej jeuk i jej kierowa*- 
kowi żysryć dałsnej pomyślnej i owocnej 
praey.
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PHOGHAM OGÓLNOPOLSKI 
MA CZWARTKI, 31 STYCZNIA

6.54 — Hymn i Sygnał esasu; 7.00 — 
Dsiennik poransiT; 7.11 — Mncyha poranna 
s płyt; 7.30 — „Ó esym pień* praca stołces- 
•a"; 7.55 — Program na dsieś bieżący; 8.00
— Dciennik porsnihy (powtórscmic); 11.57 — 
Sygnał czaru; 110Ó — Artykuł aktualny; 
12.10 — Dnienalh połndniowy; 12.38 — Me­
lodie i piosenki franenakie; 13.40 — War- 
mteje; 12.30 — Skrsynka poenukiwanl* łó­
dzki; 13.05 — Mueyka z płyt; 13.30 — ,^ a  
ziemfoeh odrytkanyck”; 13.30 — Audye^ą 
dla Poinkiek Sił Zbrojnych zagranieą; 13.48
— Wiadomości gospodswesc: Practfląd p»- 
hłięretyki gospodarczej; 14.00 — Skrtyaka 
PCK; 14.00 — Andycja dla dzieci etnr*syck( 
14.14 — Repociaż nktnzfoy; 16.90 — Utwo­
ry lorteriazow* w wyk. Adeli Bay; 16.40 — 
Pszegląo codzienny; 16.43 — „Walka s eho- 
robą i starośeią* — pogadanka dr Micrsea- 
kiego; 17.00 — Audycja wojskowa; 17.15 — 
„Mietoria w żywyeh osobistościach" — ,,W 
Moskwie" — Heleny Bogocsewzkiej; 17.30
— ,Mcri*W mneyesoa". Wykorawer: Zo- 
ia  ŁoeakieaAen (śpiew), Stefom Rachoń 
(ekaerpcc) orać „Cswóika sadiowa" (zespół 
wokalzy). Prwy fortzpiani* Władysław Sspil- 
mas; li.00 — Cykl literacki ,£  diśejów 
brrlmrsyńrtwa foccnieakiego w Polsce": 
„Bokaterowi* i męesezsiiey" — Stefana 
Chojnowskiego; 11.10 — Kąefo świetlicowy; 
18.90 — Koncert kameeelry w wyk, Zyg­
munta LedsIśkiego fakmsypee), Naltny Ko­
walskiej - Tr»odkoa*<klc| ftrlolonnnefoj ł 
profeeors Jerzego Lefełda fłortepian); 18,80
— Ikmyaisa poesukiwenla rodzin zagrselca: 
19.00 — Przegląd praey krnjowej; 19.06 — Z 
życia nnsodónr słowiaśnfcieh — Jfoazd wy- 
homml w Z wiązka KaArteekrts ; 19.15 — 
3fortyafon pecnaktwarta rodnie m ^ertną; 
19.J0 — Artykał poUłyenny; 19.Ś0 — Dzien­
nik wieenorny; 19.54 — Tennemltjn z Lodm. 
itolern* audyeja z płyt w opraeoarartn ze 
słowem wrtępaynt profesora Karola Steo- 
meofera; 90.45 — Ogólaopolski tuznisj ra- 
eytaejt utworów Adama Miekiewiuaa. 
(Tranninója a Katowi*); 21.00 — Audyeja 
dla Polaków zagranicą; 91.30 — Skrtyaka 
pocmskiwaaia rodni* sagranicą; 28.00 — Au- 
dyąia rozrywkowa, Trammrtrtn a Kmkowa; 
90JO — „Pccnmąrt, którnm mądrt nsodc" — 
Icportaś Antoniego PawSki«w5z*a;-91.40 — 
Program na jutro; 22.44 — Octatniz wiado­
mości dziennik a radiowego; 22.18 — Prze­
gląd praey sagroaiesweę; 20.00 — Muzyka 
tanaenna s płyt; 99.91 — ■rtmyzka poeenki- 
weaia rodaks nzglraaieą; 94^)0 — Hymn.
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Dziś, godz- 19 w TivoIi premiera „K lub  Kawalerów
5 0 %  dochodu na rzecz  A k c ji Pom ocy Z im o w e j

ai* kroki i jhtoką, P° tfa*ALFONS A  OLKIEWTCZ. («

Trzydzieści siedem plus trzy
POWIEŚĆ KRYMINALNA 

(Ciąg dalaay),

Trz«bińgdci po r*x drugi teraz był 
w ■ueizkaniu, która awymi pokojami 
jak wydrążonymi graniastosłupami 
ory sześcianami, pozostawiło na nim 
ailna wnaleni* i wzętrza tych pokoś 
miał pmłno w awo*ch Kiach. Nocą 
spędzał bmząąnnią i żadna aprawa go 
tak nią zajmowała głęboko, jak właś- 
Ttia ta. Waamdł da pokoju. Była to 
biblłotaka.

Traobi^rt świódł po rzędach, dłw- 
gioh raędaąk kąiggak, ustawionych aa 
dfbowyoh, ąiąomyah półkach. Sklaro­
wał kroki amrą do środka pokoju, 
świa^ny 'crąjak lampki zatrzymał na 
kzpaśuaeu Vafoąrtpn aa atoliku koło i 
daiafo  kominka śrndni owiłem  ago, 
kaaułoka, kMay arięaaj dla’ ozdoby 
> kaM , ta k  ka rtkfflku.

TM kttUb aofkkw abliżył aię do 
owaga Wpalonaa. Geiś dopiaro zwró- 
gdl aa «N<|» ^paaińdbą uwagę. Wziął 
go 4m 9ęM  i igląduł. Coś mu mówiło,
taksy mak fabryczny wa
wcękraai W t lA iu ,  U ctyoii ta

Gdy tak za wazyatkich atron kapa- 
k m  oglądał, wypadła zatknięta za 
watążką mała fotografia.

Trzebiński pochylił się i podniósł 
ją z dywanu. W świetle lampki obej­
rzał to zdjęcie.

Przedrtawiało ono kobietę obcą, 
ale o tych *amych duźyeh, czarnych 
hipnotycznych oczach eo Celina, w 
eaaraej aukni, z identycznym na»zyj- 
n&iecn z czarnyoh, ż^lanyeh pacior­
ków, jaki noaiła Celina.

— Dziwue — azepnął Trzebiński i 
prędko aohował fotografię. Jeszcze 
raz ją wydobył. Na odwrocie kobie- 
ayw, delikatnym pieca atu było piec cc  
jedno zdania:

— Gdy promień z Niaośaią się złą- 
ma, etv.'arza płód gwiazdy. •

Zdania to zaataaowiło go głęboko. 
Cuytał ja po kilka razy. Znowu azauer 
rouległ się w pokoju obok.

Trzebiński rozwarł nagle drzwi do 
przyległego pokoju. Miał wrażenia, 
*e usłyszał tam cicha kroki. Akurat 
waeadł w chwili zgaśnięcia światła.

— Hallo, kto Ki jaat?!
Cisza.
— Kallo!
— Pauia Trzebiński, jako student 

filozofii — słychać było głęboki głoa 
s drugiągo kpńoą pokpiu obrał pan

sobie dobra pola badania. Ala jako 
mniemany wywiadowca, który już 
dawno zmarł, niech pan się nie mie­
sza do mej pracy.

— Kto pan jeatt?
— Feliński.
— Ach, pan! \
Rozmawiali w aiemnośsi. Trzebiń­

ski począł ironizować:
— Zobaezymy, kto prędzej do eelu 

dojdzie.
— Zobaczymy, zobaeayrny —- rzekł

tamten.
'Feliński był pewny rwego i Trze­

biński również. In*p. Feliński «o- 
dziennie tu przychodził, aby y r  poko­
ju Loniaka, przy jago biurku zapisy­
wać moc kartek słowem: „Nie", aau- 
kaiąe nadaremnie w tym słowie po- 
azą!:kow«go punktu, dającaga rozwią^ 
zanie. Inspektor Feliński był ale, 
uparty [ wytrwały. Zdaje się, fa  dziś 
uczepił się czegoś. I to Mcoś“ było do­
niosłe, genialna wprost. Radość pew­
na rozpierała piersi inspektora.

Nie zważając wiele na Trzebińskie­
go, domacał się klamki drzwi i wy­
szedł na korytarz. Jak kot przysunął 
się do drzwi mieszkania, ożworrył je 
i wymknął się na bladooświeżlone 
schody. Trzebiński usłyszał lekkie 
zamykanie drzwi, fścbe, oddalająoę

auzę.
Był sam. Teraz przekonał sźę, ie  

znajduje eię z duchem zmarłego sam 
na sam, jak tego sobie życzył. Tak 
się tym przejął, ie  bał się nawet za­
palić lampki. Trwał- be* ruchu 3r 
ciemności. Wsłuchiwać eię zaczął w 
swe własne myśli. W swe własne 
zastanowienie się nad wenyetkim. 
Zamknął oczy, wiedział, że to jegP 
ciemność, której władcą on zdawał 
się być. Otworzył oczy, patrzał w 
eiemnótć, której władcą oł®
był, nie jeeż i nie będeie. Trwelby 
jeeeeze dłużej w tym etanie rozmy­
ślań, gdyby nie uełye**.ł kroków na 
schodach i g&oeów. Kroki zbliżały mą 
do drw i mierąkaoia Loniaka. Um­
knąć nie było dokąd. Tueebińshi mógł 
ssę jedynie tśkryć. Ale gdzie? Csaesi 
nie było wiele, bo słyszał już chrobot 
kluoaa w zamku. Prędko wybiegł do 
pokoju obok. Wiednieł, że były tana 
tajne drzwi do scfcowfau zekazenwdb, 
■ekurzooyek książek o Czarnej Ma­
gli. Prędko «ę  tam weuaąt i zamknął 
na sobą drżeli. Czns był najwyższy, 
bo akurat do korytarza, wchodził fcp 
zatarte Aniewnki w townezyztwfce Ce- 
eylii Stawańskief.^
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DYŻUR APTEK
Od dnia 26 stycznia (sobota) godz. 6-taj 

wiseiorem, do dćia 2 lutego, godz. 6-taj 
wieczorem psfcai dyżur apteka pod Lwem 
przy ul. Paózkiej.

— Kolo Wdów i Sierót prry PZZ urzą­
dza w dniu 9 lutego 1946 w Dozau Żołnierza 
bal. Dochód z tego balu przeznacza *ię aa 
dożywienie sierót zagrożonych gruźlicą. Za­
rząd Kola zwraca się z gorącą prośbą do 
społeczeństwa o popareie tale szlachetnego 
eelu, jak opieka nad chorymi dziećmi po 
zamordowanych.

— Zarząd Tow. Muzycznego zawiada­
mia, że czwartek actyetycumo-literaeki w 
dniu 31 etycznia br. nie odbędzie się z po­
wodu premiery w TeVfte Polskim, nato­
miast odbędzie aię w dniu 7 lutego br. o 
goda. 19 w sali Szkoły Muzyesnej.

— Na budowę nowego kościoła urządza 
ehór kośeielay pr«Y parafii N.S.P. Jetuaa w 
duiu 1 lutego w fronau Żołnierza Zabawę 
Tewarzyeką. Poazątek o gode. 19.

__ — Egzaminy wetępne. II Państwowe
Gimnazjum i Liceum dla doroelyeh w Gru­
dziądzu komunikuje, iż egzaminy wetępua 
io wezyatkich klaa dla kandydatów uowo 
agłoazonych już w sekratariacia aa uowy 
semeetr szkolny 1945/46 r. odbędą eię w 
d*»u 4 i 5 lutego 1946 t . o godz. 10 rlno.

(—) A. Skorka, Dyrektor

— Lekcje śpiewu chóru „Echa" odby­
wają się w poniedziałki i czwartki e gade. 
18.30 w Ubeupieczalni Społeezuej.

Trzy reprezentacyjne bal* 
vr Grudziądzu

Pośród lieuuyeh zabaw, jakie zapowie- 
dziane są w bieżącym karnawale, aa ecołe 
wysuwają się trzy bale i to:

1 lutego wieczór karnawałowy Wojaka 
Polakiego — Garnizonu Grudziądz.

2 lutego bal maskowy Polskiego Związ­
ku Zachodniego.

9 lutego reprezeutaeyjay bal karaawa-
wałowy OM TUR.

Wszystkie a tyeh bali pruygotowywaae 
H aadiwyczaj starannie i eądrić nalepy, fe 
•ieezyć eię będą duży* powodzeniem.

Tym więeej, że po sześciu' latach inarty- 
solofii, każdy z aee pragnie, w tym pierw- 
ssyas „wolnościowym" karnawale zabawił 
aię choć rar bertroeko.

Wymienione wyżej bale są ściśle aa *e- 
proeceniami, których ogranźesona ilość ze­
stala już rozesłana.

W  100 p ro cen tach
wywiąaaK >i« »  f wiadezeń raeriowyei oiaklórey goapodana gm. Mokre

Podajemy poniżej nazwiska gospodarny \ Z gromady Białoebowo: Tobiaee f«-

0  uruchomienie seryjnej produkcji
mebli w Grudziądzu

Wielkie zaieee zenie miaata znalazło swój 
oddźwięk w różnyełi dziedzinach naszego 
życia goepoderezego i społecznego. To też 
w związku u tym klub radnych Stronnictwa 
Demokratycznego pzedłożył Miejskiej Re­
dzie Herodowej następujący wnioeek:

„Na skutek wielkiego zapotrzebowania 
mebli pierwszej potrzeby, jak łóżek, fio­
łów, szaf itp., ujawnionego w wielkiej ilo­
ści wniosków o przydział mebli do Tymcza­
sowego Zarządu Państwowego, wnosimy e 
uruchomienie seryjnej produkcji łóżek, ete- 
łów i szaf w państwowej wytwórni, daw­
niej Kahrau.

Podkreślić należy, ażeby ceny dla pra­
cowników były prnyetępae i rozłożone na 
dogodne raty.”

Powyższy wniosek uważamy jako har­
de o realny, idący po linii życzeń liemTch 
rzeez społeczeństwu miazte i powiatu gru­
dziądzkiego.

Miejska Rada Naredewa pzeyehyKła aię 
więc do odnożnago wnioefen, potaauawiają* 
lako dezyderat przekazał ge Zarządowi 
Miejskiemu do wykonania.

Zrealizowanie aetecn tej ważnej sprawy 
należy obecnie do Zarządu Miejskiego.

ŁAŃCUCH PRASOWY 
NA „CARITAS"

Wezwany przeć oit. ZwciińaŁieg i ob. 
Fiszer Alfons wpłaca 250 aI i werwa mgr.
Fr. Gburkowskiego z Grudziądza.

NA KOŚCIÓŁ W TARPNIS.
Wezwana ob. Lewandowska Maria wpłft- 

•ifa 100 zł i wzywa ob. Walentego Krysia, 
ogrodnfca SnymańsiJego.

NA ODBUDOWĘ SIEROCIŃCA 
IW. JÓZEFA UL. BYDGOSKA
Ob. Mazda lakowa Halina mpłosa 100 ui

1 umywa ha. prób. Kalinowskiego, ha. Drean- 
Ura, fen. Snauskn wa V i agę, ob. JatNŚdhl 
ttliofciswaeąż 20), ob. Pożzuiandompfct (ul 
Toruńdka •) 1 eb, Keetseewafcą (Ghetatań- 
ska 96).

• possezegóWyeh Gromad gminy Mokra, 
powiatu grudziądzkiego, którny dali dowód 
swego obywatelskiego uświadomienia, w 
wypełnieniu świadczeń meenowyeh i odsta­
wili kontyngent w przeseło stu procentach:

Z gromndy Zekurzewo: Gojdł Bronisław, 
sokys, Betya Helena i Bojaake Stefan.

Z gromady Nowawie#: Wertoż Franci­
szek, sołtys, Dttseyżeki Bron. i Urtnow- 
efca Meria.

Z gromady Mohra: Czapiewski Broni­
sław, sołtys, JuAiewiez Stanisław, Wat- 
kowski Konrad, Maeidłowzki Jan, Seyoko- 
wiez Teodor i Pańkowski Jan,

Z gromady Dueoein: Gruazewekt Tadeusz.

Z gromady Wełen: Błoaiarz Jan i Dy- 
żewzki Teofil.

Bk|H h utifteła watsłti 11W  
aMtjtS i v pu. enśi$l!i

Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa
Rolnictwa, Wydział Powiatowy w Grudzią­
dzu, na ostatnim posiedzeniu wybrał nastę­
pujące osoby, jako biegłych dla ustalenia 
wartołei zwierząt zabitych i padłysb:

W gminie miejskiej Łasin — Broeki Wa­
lenty, Leein wybudowanie; JenCorski Kon­
rad. Łasic uL rfallern.

W gminie suieiekiej Radręn — Nowe-, 
bowski Adam, Radzyc, Rynek 8; Okaewehi 
Jan, Radzyc, Brodu. Przedmieście 18.

W gminie wiejskiej Grudziądz — Lor- 
kiewicz Fraoeeeeek, Tisnclee i Ptaebeiiski 
Gustaw, Białybór.

W gminie wiejskiej Grutę — Tządowies 
Wincenty, Gruta i Szczepaniak Eugeniusz, 
Orle.

W gminie wiejskiej Łasin — Figurek! 
Antoni, Zawda i Romanowski Józef, Szem- 
bmk.

W gminie wiejekie^ tyokre — Dreezler 
Jóeef, Zakuraewo i Ciskasz Alfons, Ow­
czarki.

W gminie wiejskiej Radzeń — Dulski 
Wiktor, Nowydwór i Kosakowski Kani- 
mierz, Zielnowo.

W gminis wiejekiej Rogóżno — Wiśniew­
ski Władysław, Rogóżno i Otremba. Budy.

W gminie wielkiej Iwlede — Kitliżski 
Bronisław, Iwiseie-wiei i Paeakowehi Cze­
sław, Ryehnowo.

Odnośne osoby wybrane zostały aa pens- 
eląg 3-ch lat.

Z wokandy *qdowei
Wyroisćeoi sądu tutejaaago raataal ska- 

■eai:

Hmaryk Karenyńaśki, syn Pewła i 'Stani­
sławy i  Dąbrowekiek, ur. dnia 12. 6. 1930 r. 
w Gnscteiądnu, ucnesi gimnBłjuaa, zam. w 
Grudniądau prry uJ. Toruttakiej 28, oskarżo­
ny o to, że diun 22. 10. 1945 zabrał w celu 
pmywłnzzczncua z mieszkamta na szkodę 
Kaainńenia Zielińskiego gotówkę w kwocia 
10.000 zł. Czyn ten stanowi przestępstwo 
z art. 259 § 1 k. k. Wyrok brzmi: umiasn- 
esea‘« oeknrźooeoo w zakładzie popraw­
czym z *awiea»e«iesn tej kary na przeciąg 
dwóeh lat. Od kosetów i opłaty sądowej 
zwalnia się oskarżonego.

Mickał Gronek, kupiec, zaa. w ŁaaśBsa, 
paw. Grudmądc, oekarłoay o lo, że w eci- 
nie do 19. 9. 1945 r. w Łaeinie nabył od bti- 
żej naeuetalanej oeoby około % nurow- 
es tyiaoiowago pockoide. z prywateego wy­
robu w G»'m d&hw»i odapazedaży. Wycok: 
300 sł. gmywmy.

Teresa Biascmryk, kepeozae, zam. w 
Warlubiu, oskfkrżoiaa o to, że w eeMie de 
24. 9. 1945 r. w Bydgossapy nabyło od bS- 
żej BŻwustftlonaj osoby 6 kg surowce tyto- 
ożosssgo pocbodrące^o z prywnteeąjD wy­
robu. ^ y ro k  branni: 1830 ił  griywny.

Jkdias Cbojoacfci, kup^ne. zasiiaeaiaały 
w Łastaiat, ockerżony o to, że w szasta łe
21. 8. 1045 r. w Łatania nabył od blśże] ota- 
usżodonaj osoby około 1 kg tuaowaa tyto- 
niowsgo. Wyrok: 300 sł. grzywny.

Jan Bułka, rolnik, sam. w Białośliwiu, 
paw. Grudziądz, oskarżany o to, że w cza­
sie do dnia 26. 9. 1945 r. w Białośliwiu bec 
właściwego Mawodenaa pędził alkohol (•sa­
mogon) z sebrondoftych surowców. Wyrok 
bssmi: tydzień arssstu i 400 ił. gprzywr.y.

Frandrnek Nrjdsińnkrl, rolnik samrienske- 
ły w Buraztynowie pow. Grudziądz, oskar­
żony o to, że w czasie do dnia 28. 9. 1945 ». 
w Ehimztynowla bez właściwego zazwoleeiia 
pędsił aflkołiol (samogon). Wyrok brzmś: 
tydsieó aresztu i 4000 sł grzywny.

* Józef Maciejewski, kupiac, nam. w No­
wem, pow. Świacie, oskarżony o to, ża w 
enasis do 20. 9. 1945 r. w Nowem mabył od 
biiżsj mis ustal ansa j osoby 200 gp. aur owsa 
tękoibtcsupo. Wyeok: 300 zł. gpsywsy, w 

IM rf. i

»• wbUmsąm Qfl)up. 
lgną o to, |»  w ssesis 4o 20. 9. fb45 r. w 
Nowasa msbyła od bkłsj atasustalossj oss-

bsstja*.

Z pom ady Żwieekosin: Łatańak! Stani­
sław, Gerdjaeu Michał, IwMcoweki Kon­
stanty, Sałnjakn Maria i Iwitkowsiń He®- 
ryk.

Z gromady Lełniswo: Hrubasik Józef, 
Piejlto Zofia, Goldjaa Alfooe i Ninisża Jan.

Z gromady Zarośla: Lswendowaki Fraa- 
taanek, sołtys i Miedriaaoweki Bernard.

Z gromady Owesarki: Btakacka Jadwiga.

1  Z Ż Y C I A  P A R T I I  I  

K u rsy  sam ochodów ®
Kursy Sumoehodowe „Gryf" prny GM 

TUR w Grudziądzu, eekoła kandydatów aa 
kierowców eamoehodowyeh zawodowyah i 
amatorów. Sobolesie odbywa się prwf pe- 
mocy nowoczeenych saodełt, enęśei ssoso- 
chodowych, wyłwletiań ffimowych z pris- 
pleów drogowych i pollayjnyek oraz jazd 
praktycsmyeh senioehodetn a bistr aktorem. 
Zapisy przyjmuje kancelaria hsseów, Gru­
dziądz, Wybickiego 38 40.

6 racłnalie mmmm kaiiiaiiatiw liii nyiaiiiitifi
Sten bezpieczeństwa uzależniony jest 

peeede wezyetkim od sprawności organów 
polieyjeych.

Bezpieezedatwo obywateli w Grudz ą- 
dan, acz sie jeet jeszcze idealne, jednak 
w porównaniu do ianych miaet, sytuacja 
przedstawia eię nieźle. Jeet to bezsprzecz­
nie zasługą Milieji Obyawtelekiej, tak n- 
mnodurowanej jak i -tainej.

Ażeby jednak Milicja mogła eałkowieie 
wypełniał obowiązek swój obywatelski, je­
śli chodzi o beepieeeeństwo, musi mieć ku 
temu odpowiednie warunki,

Stwierdseay natomiast, że w Grudziądzu 
wsruetków takich nie posiada.

Pomijamy w tej chwili braki natury teeh- 
nlcnnel, jak mp. fakt nie posiadania — tak 
preea Komesdę Miejską jak i Powiatową — 
samochodu osobowego, ale weźmy choćby 
tylko samo rozmieszczenie komisariatów.

W Grudziądzu mamy trey komisariaty, 
i to: pierweey przy ul. Sobieskiego, drugi 
prry ul. Legionów i trzeci przy ul. Focha. 
Komisariaty I i II mieszczą eię w niedużej 
odległości od siebie. Mało tego. W sąsiedz­
twie I Komisariatu znajduje eię Komenda 
Mllicjr na miasto Grudziądz, która zawsze 
dysponuje pewną rezerwą stróżów bezpie- 
cneństwa i w nagł-rch wypadkach może u- 
dzielić pomocy. W dodatku kilkaset me­
trów dalej, bo or*y td. Piłsudskiego, rnai- 
duje eię Urząd Bezpieeredrtwa. Czyli wszy­
stko zcentralizowane jest w jednej części 
miasta. Tymczasem śródmieście pozbawio­
ne ject całkowita# siedziby władz berpie- 
ezertetwa.

Od niepamiętnych eaasów było tak, że 
I Konaisataat policji znajdował eię eawsze 
w Ratuesu. Szło to całkowieie po limit wy­
mogów ora* interesów bezpieczeństwa oby­
wateli. Był może, że dzisiaj, u  skutek

ziszczenia Ratusza, było by Ir odro o lo­
cum. W każdym bądi razie w pobliżn Ma­
gistratu napewno analazłbr eię dom, w któ­
rym można by było I Komiearie(t Mihofi 
umieścić. Zresztą jeśk intere* pablienny te­
go wymaga, to nic łatwiejszego, jak prze- 

. nieść rodziny cywilne, powiadamy z ulicy 
Kościelnej ezy Sterorynkowej, zmi «4. So­
bieskiego, a w tym ezy innym domu ulo­
kować miUcję. Śą to gmachy pańatwow# 
wzgl. miejakie s władze — jeśli zachodzi 
usprawiedliwiona kH temu potrzeba — mo- 

nimi dowolnie dysponował, saweż gdą 
zamieszkałe są przez ludność cywilną,

, Podobna, a może jeeeene bardziej p8M* 
dokaalna sytuacja jeet x Koraćearinteoi ID, 

Komisariat ten dńałalnoóeią swoją obej­
muje Chełmińskie Przedmieście, gdy tira- 
ezasena mieści eię przy ul. Foehe. Zupelnśn 
gdzieindziej. Niech więą coś eię wydarzy 
np. przy ulier Chełmińskiej, 4o śle trzeba 
aa to ciosu, oy dojść do kompetealnegfl' 
komieariatu. A wiemy przecież, że w wiem 
wypadkach dosłowose każda minuta deey- 
duje. <

Apelujemy więc do właśoeeryeh włtdn, 
by sprawą racjonalnego roazzueaareaenia ko­
misariatów bliżej się naioleceeowały. 3d»- 
jeiny sobie sprawę, że w okresie tworneoża. 
komisariatów milicji były n an a d i ciężkie, 
a nawet — można by nanwaś — anormalne. 
Dziś jednak aytuaeja priedetawie aśę setko* 
wicie inaczej. Dziś na każdej pfaenenyżnia 
życia publicznego wracamy do równowagi, 
to też ietniej^e jeczcze tu i ówdzie s u s ­
kim anty musimy usuwać,

Milieja nasze obecnie tłoi na wysokości 
zadania,'starajuay cię jej zatem praną pod 
każdym względem ułatwiał, a nie 
dniał.

by 350 gr sarowee tytoniowego. Wyrok 
bsnsłi: 300 zł. grarwmy.

Jaany LudiriewiM, kupeoc, zam. w Mi-
laoataeu paw. ^etaetae, oakarżoay o to, ża w
manie do 20. 9. 1945 r. w Bydgomezy nabył 
od bfjiżej werustaiemsj oaoby 3 kg eurowoa 
tytoniowego. W}*rok: 12C0 z! grzywny.

Mieczysław Więcek kowal zam. w Po- 
kTnywnie pow. Grudziądz, oskarżony o to, 
.że w czasie do 5. 9. 1945 r. w Pokrzywnic 
ber właściwego zeawolenia pędził alkoho-l 
z odpadków buraczanych. Wyrok: .tydzień 
orenseta, 1200 zł. grzywny.

Zofia Kenaerówna, rolni czka, zam. w 
Steocowie, oeka-żoeia o to, te w o*az:e de 
ćsńa 11. 10. 1945 r. w Skonowi* bez właści­
wego zmwo1e»’a pę>cłtała alkohol. Wyrok 
bmań: tydmeń areaetu, 400 zł. grzywny.

etasnasAam# Koruete, wtłonre, .
zam. w Bfeałoahowie, pow. Gmdtaądn, rmknr- 
żom o lo, że do dnia 36. 9. 1945 r. w Bin- 
k>chowie be* właściwego zerwolenta pę­
dziła alkohol z oterąb. Wyrok: tyAtaata 
arezstu, 400 zł. gmywny.

Antoni Michna, rolnik, nem. w Białoaho- 
wie, oskarżony o to, że w szantę do <ktan 
25. 9. 1945 r. w Białochcmńe bna właściwe­
go zezwolenia pędził alkohol (eamogon). — 
Wyrok: tydsień areaalu i 3000 zł. grsrywey.

WładyaJarw Podinzla, rołnżk, zeta. w Ke- 
byLarekach, pow. Grudnąd*, oekarżony o to, 
że do dnia 18. 10. 1945 r. w Kobylankach 
be* włsŚOTwe^o zenwolenta pędtał aśkofeał 
z buraków cukrowyah. Wyrok b a n i: ty­
dzień aze—In, 4.000 zł. gsnywny.

U w a g a  renciści*
Uben^jeezalnia Społeczna w Grudziądzu 

podoje do wiadomości, te sa zlecenie Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych zaliczkowa 
wypłata rent w miesiąca lutym 1946 r. od­
będzie zię w biurze Ubeipieciflini Społecz­
nej w godrinaeb urządowvch od 8—12 we­
dług nataąpuiąeago podziału:

od A—E w dniu 11. II. 1946 
od F—J  w daiu 12. II. 1946 
od £ —Ł w dcm 13. II. 1946 
od M—P w dołu 14. II. 1946 
od R—S w dniu 15. II. 1946 
od T—Z w dniu 16. Ii. 1946.

Rencista winien przedłożyć dowód toż­
samości, a w rasie zastępstwa rencisty przez 
Inną ozobę upoważnioną do podjęcia renty, 
należy nłkoźyć zaświadczenie Zarządu Miej­
skiego — Zarządu Gminnego — stwierdze- 
jąae, że rencista pozoetaje przy życiu.

Ubenpiecsalnia Społeczna w Grudziądzu 
(—) J. Pigułoweki, Dyrektor
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Sklep towarów krótinck
Polecamy po bardzo hoenysteyeh 
b leK cnę d am sk ą 1 mędk 
poń czo ch y , s k a rp e tk i I 

In n e  to w a ry  ta k a ż

Członkom  ttdsiżtaaj t%
P r o s i m y  o d w l s d e l ś  n i  

b e e  p rs y m u e e  R

SPRZEDAM jasrńka taacnr., 1 rooan. Bor-
kówne, Gruta. p. Mehao. flJfl

TAPCZAN apraod. KiKńMŚkyo 3, m. 2. (1*

MOTOR X —% PS kupię, Nntetakownżń,
Wybldtaogo 6/8. (192

SKLEP koitoańaino-mwżywcsy óo 
nla. Chehnlttafca 65.

odstąpi o- 
(126

INWALIDZI I CHŁOPCY do poi
g n a t mogą itę igloatf w AM 
— Wysoka psowk|a.

» « W A S M A N  m t i m  M a
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